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Piątek.

w K i ś e i k M n ? '1’ 0 “dp raw h ć się b;dzte
WsŁ W izytek  na Krak:-Przedm:.

tnvch naAKS*°ny Ź»C ‘? k Powiemy i staraniem  szlache- 
y osób w zupełności odnowiony Kościółek Śio-K rzv- 

ksrvohZV  Jerozolimskiej, zyska znowu jedną * wię-
nim  ir ^godność!, jaką jest utrzym anie stałego przv 
n ,  h P d " 18' Utrzymanie to nastąpi z ofiar dobroczyn- 
P an . c.l^Dre.ml “ ? r ^ce jednego z górliwycb opiekunów 
H ■ j  Ju !' n |ektóre zacne osoby złożyły odpowie- 

nie dary. W liczbie tych osób znajduje się także i sam 
.8J r ? s t° jn,ejszy JX. F eliń sk i, Arcy-Biskup W arszew- 

* Metropolita, który zobowiązał się do śmierci w ypła- 
®ac po 300 złp: rocznie na ten cel tak piękny.

7  W.dni" onegJajszym, o godzinie 12ej z południa, w b. 
Garnku Królewskim, odbyło się otw arcie pierwszej nad
zwyczajnej sesji Ogólnego Zebrania Rady Stanu Kró-
*6StWB.

Posiedzenie zagaić raczył JW . p. o. Namiestnika Kró
lestwa i Prezesa Rady, w słow ach:

Panow ie!

h r ; r S mR»k/ j ąc (PrZeS7^ r0.CZne P°3iedz,nia Ogólnego Ze-
w k ró tcen L  ^ ' adczyłetn wam Panowie, że
wkrótce zapewne ujrzę się w możności zwołania Was na

Md8Iy p S t u 8dZWyCZaiDe’ •'* P°ddanU pod Wa” e narady projektu oczyns towania z Urzędu.
prao 8 w ‘y® P o d m io c ie  wniesionym zo

s ta ł w miesiącu Styczniu r. b. do W ydziału Skarbowo- 
Administracyjnego Rady Stanu, w powiększonym w sku- 
tek Najwyższego rozkazu komplecie.

Po ukończeniu narad W ydziału, zw ołani zostaliście 
Panowie dla poniesienia za pośrednictwem mojem do 
stóp Tronu, zdania Waszego w przedmiocie tyle ważnym 
dla kraju.

Nadto poddane zostaną pod wasze narady, przygoto
wane przez W ładze Rządowe projekta do Ustaw, k tó
rych potrzebę bieg czasu w ykazał, Jako też ważne n ie
które kw estjez zarządem kraju  związek mające, w któ
rych z mocy art: 27 Organizacji Radzie S tanu Najwyżej 
nadanej, zażądałem Waszej opinji.

Z projektów ważniejsze są:
P rojekt do postanowienia rozciągającego dobrodziej- 

iSft® kredytowe’ zapewnione Ukazem z d. 10 (22) Maja 
lo 6 0  r. dla właścicieli dóbr przystępujących do oczyn- 
S2owania włościan;

Projekt do postanowienia oS ądach  gm innych m iej
skich;

Projekt nowych przepisów o exekucji podatków i n a 
leżności Skarbowych.

Przedmioty, w k tórych  zechcecie udzielić W aszej opi- 
n j')  d o ty c z ą : rozciąg łości prawa propinacji i Insty tucji 
ro ln iczo -fabryczne j  Sztabin, przez ś. p . Karola H rabiego 
Brzostowskiego  z* łożonej.

Oprócz tych przedmiotów, przedstawione W am zosta
ną: prośby i zażalenia do Rady S tanu wniesione.

Wscbód Słońca *Zachód

Dnia 16 (28) Marca 1862 Roku.

Jutro , Śgo Cyrylla Dyak: Męcz:.

wiąShjącJię  z włożonych na was zadań, starać się 
będziaęig^jjanowie, ułatw ić Najjaśniejszemu Naszemu 
Monarsze ciężki trud rządzenia i przyłożyć się do istotnej 
pomyślności kraju.

_ Pierwsze posiedzenie Nadzwyczajne Ogólnego Zebra
nia Rady Stanu Królestwa Polskiego, jest o tw arte.” 

Następnie po wykonaniu przysięgi przez now om iano- 
wanych Członków Rady Stanu, Rada przystąpiła do po
rządku dziennego.

Ju tro  o godz: 9tej rano, odprawioną będzie w Koście
le XX. Augustjanów , żałobna Woty wa, za spokój duszy 
ś. p. Julji z Szaniawskich S k ib iń sk ie j; na którą zapra
sza się Krewnych, Przyjaciół i Znajom ych.

Ju tro , dnia 29 b. m ., w sm utną rocznicę skonu, zbyt 
wcześnie z pośród nas w yrw anej ś. p. Stefanji z Ł u k a ń -  
skich Szubertowej, odbywać się będą Msze Święte za Je j 
duszę, w Kościele XX. Reformatów, o godzinie w p ó ł 
do jedenastej z rana.
c i m ' ” , m '’ po długiej chorobie, opatrzona Ś Ś . 
SAKRAMENTAMI, zasnęła snem sprawiedliwych Moni
ka z Starczewskich Woyde, przeżywszy la t 61. Pozosta
ła  jedyna Jej Córka, z sercem przepełnionem boleścią 
po stracie najukochańszej i najlepszej Matki, zaprasza 
K rewnych, P rzyjaciół i Znajomych na żałobną W oty wę 
za jej duszę, ju tro  o godz: 9tej z rana, w Kościele XX. 
Reformatów, a następnie na exportację zw łok  Jej, tegoż 
dnia ogodz:4 tej po południu, na cm entarz Powązkow 
ski; tudzież na żałobne Nabożeństwo w dniu 31 b. m ., 
o godz: l i t e j  z rana w  Kościele 0 0 .K apucynów .

W  dniu 22 b. m ., w m . Siedlcach, zakończył Życie 
ś. p. Antoni Kotkowski, b. Pułkow nik b. W. P. W  żalu 
pogrążona Córka, zaprasza Krewnych, Kolegów i  Przy
jació ł zm arłego, na żałobne Nabożeństwo, ju tro  o go
dzinie 91/* z rana, w Kościele XX. K arm elitów  na 
Krako:-Przedmieściu odbyć się m ające.

W  tych dniach odbyło się w Dreźnie, w Kościele R zym 
sko-Katolickim , Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. K a-

z7''„K(f4T’ skn,pk'- w'pa-
(A. n.) Komu nie dozwoliły nieba otoczyć najtk liw -

szem staraniem  ostatnich chwil życia ukochanej Istoty;
. .L.ie. ^  i ak pragnął ulżyć cierpieniom, osłodzić 

ciężkich boleści, temu niech przynajm niej wolno będzie 
rzucie te s łó w  kilka na świeżo usypm ą m ogiłę. S ta ło  
i ' 1 zniknęłaś z tej ziemi po czterdziestu trzech
latach męczeńskiego życia! Córka tw a straciła najczul
szą, najtroskliwszą Matkę, znękani cierpieniem pocie- 
szycielkę, ubodzy, których nieraz z narażeniem w łasne
go życia po zimnych wyszukiwałaś poddaszach, n a j-  
czynniejszą opiekunkę; a  ja! ja  wszystko razem , bom 
nic droższego nie m ia ła  na ziemi! Lat kilka spędzo
nych razem na to tylko dały  m i poznać tw ą anielską 
słodycz, tw ą niczem nie zachwianą łagodność, tw ą 
nadludzką rezygnację; jednem słow em  wszystkie tw e



cnoty, aby cios silniej w zbolałe uderzył serce, abym 
chwili spokoju nie znalazła na ziemi! O ciężkie! bole
sne! okropne zgonu twego dla wszystkich wspomnienie, 
ale o ileż c ię ż s z e  dla tej, którą po dziesięciu-miesięcz- 
nem  oddaleniu w chwili zgonu do swych tuliłaś piersi, 
a  tuliłaś dla tego tylko, żeś ją żegnsła na wieki! O ja- 
kichże to sił trzeba do zniesienia tak srogiego ciosu! 
nadludzkich zapewne, uproś je więc Adelo, uproś dla 
tej co upada pod ciężarem smutku i boleści, co w tobie 
jednej straciła świat cały. S łów  tych kilka rzuca na 
grób ś. p. Adeli z Giejsztorów Gostkowskiej, zmarłej 
w  dniu 27 Lutego r. b. w W arszawie,— jej niezmienna 
Przyjaciółka, T.

M agistrat m iatta  stołecznego W arszaw y.—  W  na
stępstwie imion i nazwisk tych Kupców, którzy na rok 
1861, do gildji zapisani byli, a z powodu, że na r. 1861 
odpowiednich patentów nie wykupili, utracili prawo 
Kupców gildyjnych i tylko nazwy handlujących uży
wać mogą, a w liczbie których wymienieni s ą : Józef 
K onitz , Kupiec Iszej gildji, tudzież Edward Koelichen, 
Kupiec 2giej gildji; Magistrat podaje do powszechnej 
wiadomości, że patent na Kupca gildji lszej za Nrem 60 
n a  rok 1862, wydany został Samuelowi K onitz , pod 
f irm ą Józef K onitz ; oraz,że patent na Kupca 2giej gildji, 
wydaDy został takoż na rob 1862 do Nru 145, Pani He
lenie Koelichen, pod firmą Edward Koelichen, przez co 
f irm y te, m im o poprzedniego ogłoszenia, uie utraciły 
praw  Kupcom gildyjnym służących.—  P. o. Prezyden
ta, W oyda.—  Naczelnik Kancellarji, Luceński.

Wczoraj,w Kościele XX. Karmelitów  na Krak: Przed
mieściu, cdbyła się próba nowo-wystawionych przez 
ZDanego tutejszego Organmislrza P. M ielczarskiego, 
organów w Kaplicy, w której spoczywa figura CHRY
STUSA PANA, dar  Artysty Sosnowskiego  z Rzymu. 
Na próbie tej znajdowali się PP. J. S iko rsk i, W acław  
Prochazka  i znany również z wysokiego ukształcenia 
muzycznego braciszek 0 0 .  Reformatów Ildefons, któ
rzy oddali wszelką sprawiedliwość temu nowemu dziełu 
P. U ielczcrskiego, zav s?e z chlubą wywiązującego się 
ze swego zadania.

P . o. Dyrektora Dróg Żelaznych W arszaw sko■ W ie
deńskie j i  W arszaw sko-B ydgoskiej. — Zawiadamia 
Inleressantów, że dla ich dogodności w. prędszem u ła 
twieniu się z expedycją towarów Drcgą Żelazną w bez
pośredniej kommunikacji z zagranicy nadsyłanych, Ex- 
pedytura Stacji Głównej w zastosowzniu się do gedzin 
Warszawskiej Komory Składowej, przyjmować odtąd 
będzie opłaty frachtowe i dopełniać expedyeji tychże to
warów od godziny 9ej z r tn a  do 4ej popołudniu  bez 
przerwy.— Wy c h e r t .  Naczel: Kancel:, O kuliński.

Zm arły  Walenty Rzuchow ski, Właściciel dóbr P łon
k a  w Okręgu Krasnostawskim Gubernji Lubelskiej, Te
stamentem własnoręcznym, z dnia 20 Lutego 1861 r.,  
przeznaczył z majątku swego złp. 700, Marjannie Ra- 
ty r is k it j , a obowiązek ten w łożył na swoje dzieci. 
Podpisany syn ś. p. Walentego Rzuchowskiego, wywią
zując się z powyższego obowiązku, podeje o tem do po
wszechnej wiadomości, wzywając każdego ktoby wie
dział o pobycie Marjacny R atyńskie j, aby raczył u- 
dziel ć wiadomość na koszt podpisanego, do dóbr Płon
k a ,  adresując przez Lublin, Żółkiewkę w Płonce; gdzie 
taż Marjanna k a tyń ska ,  objaśnioną bliżej zostanie o 
i d u  tego zapisu.

Zwłoki ś. p. Rozenbauma, Dyrektora Kolei Żelaznej 
W . W. i W . B., pochowane zostały w Lorembergu, 
majętności nieboszczyka, położonej o l x/ 2 mili od Gród
ka (Grottkau) w Górnym Szlązku.

Jutro o godz: 6tej po południu, odbędzie się posiedzę- 
nie centralne Warszaws: Tow: Dobroczynności.

W  Pradze Czeskiej przygotowują w drugiem wydaniu 
tłomaczenie na język Czeski komedji F redry  p. n. Da
m y i  Huzary.

P. Wojciech Sow iński zamieszkały w Paryżu, m ia ł  
24go b. m. urządzić w sali Herza, wieczór muzy* 
kalny.

Znana opera M oniuszki, p .n .  Verbum Nobile, zasto
sowaną została pod względem libretta do sceny francuz- 
kiej, i ma już wkrótce być wystawioną w operze komi
cznej w Paryżu.

P. Emanuel Kania, znany tutejszy fortepjanista, urzą
dza w Paryżu koncert.

Pan Franciszek Jakubow ski, znany już poprzednio 
z niektórych prac dramatycznych i poetycznych, wykoń
czył obecnie nową tragedję wierszem w 5u aktach p. u- 
Samuel Zborowski, która już wyszła z druku w Kra
kowie.

P. Telesiński skrzypek, coraz bardziej zyskuje wzię
cie. Niektórzy znawcy utrzymują, iż ma oo zastąpić ś. 
p. Karola Lipińskiego. Kiedy S. M oniuszko  opuszczał 
Paryż, a Wojciech Soioiński, wydał m u z tego powodu 
na pożegnanie wieczór muzyczny, wtedy wystąpił na 
nim Telesiński, wzbudzając zapał grą swoją.

Roboty wiesenne po tutejszych ogrodach już rozpo
częte zostały. Ruch także objawia się wielki po skła
dach Warszawskich, w których znajdują się wszelkiego 
rodzaju nasiona. Między innemi ruch ten jest wido
cznym w składzie przy Kantorze Ziemiańskim w pa ła 
cu Hr: Andrzeja Zamoyskiego, który to skład zaopa
trzy ł  się w najwyborniejsze gatunki wszelkiego rodza
ju  roślin. f

Pojutrze, zmiana lunacji, to jest Nów , a z nim jeżejt 
nas Prim a A p r ilis  nie zawiedzie, spodziewać należy się 
pogody.

Zdaje się być już niewątpliwem, że wystawienie ope
ry p. n. Halka, utworu S. M oniuszki, w teatrze lirycz
nym w Paryżu, przyjdzie do skutku. Jeden z kompozy
torów frsncuzkich, żywo zajmuje się tym przedmiotem-

W tych dniach oglądaliśmy k a s ty  czyli szafy ognio
trw ałe , nowej zupełnie i ulepszonej konstrukcji, w fa 
b r y c e  narzędzi optycznych i  mechanicznych  P. P ika, 
pod filarami przy ulicy Miodowej. Zastanowiły nas 
tamże ich ceny, po rs.  150 i 200, kiedy nam zwłaszcza 
wiadomo, że za granicą podobne sprzęty dochodzą nie
kiedy ceny 1,000 talarów, a przecież żaden tam czło
wiek pieniężny, choćby szczupł-go swego mienia, ina
czej u siebie nie przechowuje. Dla oby wsteli wiejskich 
mianowicie, oraz dla wszystkich tych osób, które oprócz 
pieniędzy trzym ają w swoich mieszkaniach familijne 
papiery, jest to jedyny sposób kupienia sobie spokojoo- 
ści na wszelkie wypadki losowe.

P. S terlin g , tenorzysta Warszawskiej opery, bawi o- 
becnie w Wiedniu dla kształcenia się.

Próby z wynalazkiem współziomka naszego P. B ara
now skiego, dotyczące zastąpienia pary, powietrzem 
ścieśnionym, odbywają się ciągle w Petersburgu i to 
z wielkie® powodzeniem na kolei żelaznej Moskiewskiej. >]



W  tych dn iach  Fabryka sukien i kortów, Radcy Han
dlowego P. Zacherta, s tała się pastwą płomieni.

Kiedy u nas już wszędzie stopniały śniegi, w Galicji 
dotąd są jeszcze i to nawet w wielkiej massie.

W c z o r a j  widziano już k r ą ż ą c y c h  u nas Bocianów.

Wiadomości Zagraniczne*
A n g l i a . Londyn , 22go Marca. —  Królowa odbyła 

onegdaj w Windsorze Radę Tajną, onegdaj zaś przyjmo
w ała  na szczególaetn posłuchaniu Kanclerz* skarbu. —  
Z zagranicy nadeszło w ostatnich dniach mnóstwo pak 
z przedmiotami przeznaczoaemi na powszechną wysta
j ę .  W ogóle nadesłano dotychczas z Francji, Prus, Hol- 
landji, Belgji i Szwajcarji 2 ,000 sztuk, między któremi 
900  z samego ZoIlv«reinu. Z Chin nadeszło już 7 ogro
mnych pak, a z Rossji 800 jest częścią w Londynie,a czę
ścią w drodze.—  Od dni* oaegdajszego M orning Chro
nicie  przes ał wychodzić. Plakat przybity na drzwiach 
expedyeji zawiadamiał,  że z powodu nieuniknionych 
przeszkód, wyjdzie dopiero 24 b. m , jednakże i to jest 
wątpliwe.—  Na oriegdajszem posiedzeniu Izby Niższej, 
P . Cyrton zaprojektował powtórne odczytanie bilu, u- 
poważniającego robotników do żądania wynagrodzenia 
od swych Panów lub fabrykantów, u których pracują, 
jeśli doznają skaleczenia lub uszkodzenia przy pracy, 
2 wiay lub nieostrożności tych ostatnich, jak to naprzy- 
kład miewa czasem miejsce w kopalniach. Wniosek ten 
jednak odrzucony został. Wczoraj taż Izba zajmowała 
się kwestją plsnu szkolnego i fortyfikecji wkolonjach.—  
Urzędowa Gazetta donosi, ie od Posła Angielskiego 
z Konstantynopola nadeszło drogą telegraficzną zawia
domienie, że traktat handlowy pomiędzy Anglją i Tur
cją zawarty, wszedł w wykonanie z dniem 13 b. na., oraz 
że na mocy ogłoszonego dekretu Śułtańskiego, przywóz 
broni i materjałów wojennych do Państwa Tureckiego 
jest wzbroniony.

A z j a . —  Korrespondencje prywatne z Chin donoszą, 
co następuje: Ningpo zostało zdobyte przez powstań
ców, równie jak i Hangchou, które doznało wszelkich 
okropności obiężenia. Głód w tem mieście był tak w iel
ki,  Ze w końcu jeńców zarzynano i jedzono. Po zdoby
ciu Hingchou, wszyscy Mandszusy wycięci zostali. U- 
zbrojenie Taipńigów czyli powstańców, składa się z k i 
jów bambusowych, opatrzonych na końcu gwoździem, 
ale liczbą zastępują oni brak dobrego uzbrojenia. W  Ni- 
napo dopiero otrzymali oni za pośrednictwem okrętów 
cudzoziemskich bróó i amunicję. Wszelkie ioteresa są 
■wstagnacji. Szanghai coraz ściślej jest opasy wane przez 
Taipingów; tysiące ludzi chroni się do tego miasta z oko
lic, a wszystkie wsie na około stoją w płomieniach. 
Konsulów Angielskiego i Francuzkiego zawiadomiono, 
że ich kolonje będą oszczędzane, jeśli cudzoziemcy nie 
dadzą pomocy Cesarskim wojskom. Anglicy chętnieby 
pozostali neutralnymi, ale że Francuzi postanowili 
"wziąść udział w obronie Szanghai, przeto i oni zape
wne toż samo uczynią. Zsłogs Eurapeiska w tem  m ie
ście liczy nie więcej jak 2,000 ludzi.— Tim et otrzymał 
depeszę datowaną z Jubal 19go Marca, a donoszącą, że 
właśnie dnia tego przepływał tamtędy statek Odin, 
WIOZJpy Poselstwo Japońskie. —  Lord E lg in , przybył 
Igo  Marca do Kalkuty.

, H a n j a .  Kopenhaga, 24 Marca.— Dziś, na posiedze
niu Rady Państw a,  P. K ruger  podsł wniosek, iżby na

teraźniejszych posiedzeniach,Rząd zaprojektował konsty
tucję dla Danji i Szleswigu, zgodną z duchem duńskiego 
prawa zasadniczego.

F r a n c j a . Paryż, 23go Marca. —  Zdepesz nadeszłych 
tu dziś z Włoch okazuje się, że ruch tameczny szerzy się 
coraz bardziej, a wyrazy dotyczące Wenecji w okólniku 
P. Ratazzi, do ajentów dyplomatycznych, niepozwalają 
prawie wątpić, że ważne wypadki gotują się wkrótce 
z tej strony. — Doniesienia z Grecji są nadzwyczaj nie 
jasne, a nawet sprzeczne. Dziwić się przeto nie można 
szerzącej się tu pogłosce, że Rząd Francuzki wysłał 2ch 
Oficerów Sztabu Jeneralnego na miejsce, aby powziąść 
pewną i stanowczą wiadomość o charakterze i widokach 
ruchu powstańczego. Wiadomo, że Rząd Bawarski m y
ślał o daniu pomocy Królowi Ottonowi, i że pragnął wy
słać wojska do Grecji, przeprowadzając je przez Tryest. 
Podobno jednak Rząd Austrjacki niechciał pozwolić na 
podobne naruszenie zasady nieinterwencji. — Ione po
wstanie, a mianowicie Marokkańskie, czyni znaczne p o 
stępy, i szerzy się szczególniej w okolicach Rabat. Ce
sarz Marokkański zbiera swe wojska około Fezu i Me- 
quinezu. Obnoszono tam głowę i ręce jednego z zabi
tych naczelników powstania, nazwiskiem S ila li.

H i s z p a n i a . Madryt, 22 Marca. — Xiążę Brabancji 
przybył do Malag’, a pojutrze spodziewany jest w Kady- 
xie. — We Środę nadchodzącą, mają mieć miejsce w I- 
zbie deputowanych rozprawy nad projektem prassy do- 
tyczącem.— Rząd zajmuje się gorliwie przygotowaniem 
prawa wyborczego.

N i e m c y . Hessen-D arm stadt, dnia 24go Marca. —  
Wczorajsze zgromadzenie Nationalvereinu 3 do 4 000 o- 
sób liczące, zostało rozwiązane i zakazane przez Komi
sarza policji, udało się więc do młyna pod Alzey, ale i 
tu mu wzbroniono wstępu przez żandarm®. Zebranie 
zatem odbyło się następnie pod gołem niebem na ter- 
ritorjum Bawarskie®, w jak największym porządku.

T u r c j a . Konstantynopol, 22  Marca. — Parostatek 
Angielski Laconia płynący z Liwerpool, zetknął się na 
morzu Marmor* zeszłej nocy, z parostatkiem rossyjskim 
Kolchida, spieszącym do Saloniki, skutkiem czego ten 
ostatni w 10 minut ze wszystkiemi towarami zatonął, 
przvezem 50 osób zgon znaLzło.

W ł o c h y . — W pałacu Konserwatorów w Rzymie u -  
rządzoną została wystawa przedmiotów nadesłanych 
w darze na fundusz święto-pietrza. Jest ich do 300 n u 
merów, z których wiele nader kosztownych lob wyso
kiej artystycznej wartości. Urządzoną z nich będzie lo- 
terja. Bilet kosztować będzie 2 paoli ( l  frauka) a cią
gnienie odbędzie się 9 Grudnia r. b.

^itatnle Wiadomożd.
Podaliśmy już z depesz telegraficznych treść odpowie

dzi Cesarza Francuzów na adres Ciała Prawodawczego. 
Obecnie dzienniki zajmują się roztrząsaniem ducha tej 
odpowiedzi, a oddając sprawiedliwość oświadczeniu Ce
sarza, iż nie lęka się niebezpieczeństwa jawnych rozpraw, 
twierdzą, że słowami swemi chciał dać do zrozumienia 
Deputowanym większości, iż zanadto spuszczają się na 
Komissarzy Rządowych w odpieraniu zarzutów oppozy- 
cji z p rane j i lewej strony. Powinniby mi nietylko g ło 
sowaniem, a le i  osobistem występowaniem na trybunie 
gorliwiej bronić systematu, do solidarności, z którym 
się poczuwają.— Monitor z 26 b. sn. powtórzył artykuł
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C nnititu tionnela  zaprzeczający pogłoskom  o zm ianie 
Ministerstwa. —  P .L avalette  spodziewany b y ł21 w p a- 
ryżu, dokąd go pow ołano telegrafem . Zdaje się, że n ie 
chętne usposobienie Stolicy Apostolskiej dla Francji i 
drażliwość stanowiska P. Lavalette  w Rzymie, sk łon iły  
Rząd Francuzki do pow ołania tego dyplom aty, celem  
pow zięcia bezpośrednich objaśnień o stanie rzeczy

Na giełdzie Paryskiej 25go  krążyła pogtoska 0 skonie 
Papieża. Jest ona m ylną. Depesze z Rzymu 23 b. m. do
noszą wprawdzie, że O jciec Sty ne now o zachorow ał 
ale wiadomość o skonie jest przedwczesną. W ieść pomie- 
niona, rów nie jak obecność G aribaldego  w Lombardji, 
i połączenie armji południowej z armją regularną W ło
ską, zaniepokoiły nieco um ysły i spow odow ały ogólne 
zmzenie kursów giełdow ych.

Depesze z Turynu datowane 2 5  b. m . wspominają o 
pogłosce, jakoby w tam ecznym Gabinecie zmiany zajść 
m iały. Minister skarbu przedstawił Izbom projekt do 
prawa znoszącego cechy rzemieślnicze. —  Do Neapolu 
przybyło 2 Igo 5 wojennych okrętów A ngielskich.— Ga- 
T ib a ld i  24go udał się do Monza.

S to a ts  A n zeiger  Berliński donosi, źe Król, po w y stą 
pieniu P. A uersw ald  z Gabinetu, administracją skarbu 
Państw a, przy w spółudziale Ministra finansów , p ow ie
rzy ł Xięciu Hohenlohe, oddając mu zarazem najwyższy  
ster w prowincji Hohenzollern.—  Królowa Wdowa Pru
ska wyjechała 26go  do Drezna.— Kwestja podatku grun
tow ego ma być na now o przejrzaną w Ministerstwie ro l
nictw a. Z Karlsruhe 26go  donoszą, że Minister Rogen- 
bach , na skutek interpelacji ośw iadczył, że udzielenie 
exrquator Konsulowi W łoskiem u, nie pociąga za sobą 
uznania Królestwa W łoskiego;odm ów ienie zaśgo byłoby  
■wzięciem strony znsad  niepodobnych do popierania.

Wiadomości Literackie*
Nakładem Hi. Orgelbranda xięgarza w  W ilnie, w y sz ły  nastę

pujące xiązcczki dla ludu: „Pożytek i szkodliwość gorzałki", no
wa i trafna nauka dla ludu, jak najpewniejszym sposobem ochronić 
Się od wiecznego zepsucia, przez B. Domher, cena złp. 1; „W ypił 
Kuba do Jakóba", urodziny, powołanie i suchoty gorzałki, przez 
W . Korotynskiego, cena gr: 20; „Lekarz i Poradnik w łościański-, 
czyli jak zapobiegać chorobom i jak je  leczyć środkami prostemi 
pod Biebytność Lekarza, z polecenia Zwierzchności, w ydał Dr K. 
Gohling, cena złp. 4; „Szkaplerz N ajśw iętszej MARJI PANNY",
n f x N r a u  n?, ®I* nszu> cena gr: 20; „Różaniec N ajśw iętszej 
PANN1 MARJI i PANA JEZUSA, z rycinami, na arkuszu, cena 
gr: 20; „Błogosławieństwo Duchowne domu", z rycinami, na 
arkuszu, cena gr: 20. Dziełka te nabyć można w  xięgarni M.

eudinga, przy ulicy Żabiej; oraz w e wszystkich innych xię- 
garniach w  kraju i Cesarstwie.£ F ried le ina w  W arszawie, przy ulicy Senator- 
dine a,; > ^  ®trzy mała na g łćw ny i jedyny skład nowo-wy-
Mińskiego°(1666n‘ j 7a™iętniki Krysztofą Z a w is zy , W ojewody  
na f l a r J w  ■ wydaue z oryginalnego rękopismu Julja-
xie"-arniach -Cena nal)yó można w e wszystkich

w ki i * ju ‘ za sranî - 
ife r a Sfe,>ir e n r atePj ałÓ^ pismienny ('h ' rysunkowych Karola 
arkuszy' p an ie™ r ? Y Mlod(>wej Nr 483, dostać m ożna: 100  
p e n  z 7 z łp ? 2  g e /a o 0^ ? 0, ^  z wyciśnięciem liter i 50 ko
rowego i kopert za złp. a gr. USZV PaPleru białego i roznokolo- 
złp. 4. Znajdują się w zapasie : ’KY .laPszy m Jcszcze gatunku za 
ljony z libry papieru po g r-  1 1  i: • 3 zw y czaJne P9 Sp : 5, bru-
pszym gatunku kajeta na różne'ceny0''^^///.?0 ®r’. 20’ w ie -  
grafji, bardzo gustowne po umiarkowanv.l ^ 1 ramki do foto- 
skopy i widoczki do nich w znacznvm ‘.cen ’ oraz Stereo-  
prowincję załatwia skład powyższy w  ja k ^ ^ r r ń tsz y m ta sU .111
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Dykcjonarz w yrazów  i wyrażeń obcych, w  języku polskim 
używanych, przez M. A m sze jew ic za , jest do nabycia po cenie 
złp. 10, w  składach głównych H. N atansona pod Nrem 415 na 
Krak:-Przedmieściu i u Alexandra N ow oleckiego, pod Nr 457 
przy rogu ulic Senatorskiej i Krak:-Przedmicścia; niemniej we 
wszystkich xięgarmach Królestwa.

B O S H E S IE n iA .
Jan iszew ska  Kucharka, zgłosić s ię  zechce jak naj

spieszniej w jej w łasnym  interesie, do Panny Magal' 
k ,’a k o .w :-?nH!<im: w  domu narożnym Nro 335 

(4bJ, o b o i Kościoła XX. K arm elitów ,  na lsze  piętro.
W - e l p r z e z  Chaima Rozentropf, na rzecz Lajbusia Szejo- 

w ait, czyli Cbewet Kerchnan, na Rs. 60 lub 4 5 , z niepamiętnej
8 y, zginął w  m. Sochaczewie, w ięc tenże W exel jako umo

rzony 1 mc nieznaczący, nie przyda się nikomu. Łaskawy zna
lazca raczy takowy oddać prawemu W łaścicielowi w  Kaliszu; 
W przeciwnym razie, pociągnięty będzie do odpowiedzialności.

Nagrody Rs. 1. —  W  dniu 27 b. m. o godzini, 
l l e j  rano, wybiegła S u c z k a  z rassy Buldogów 
mająca około sześć m iesięcy i takowa zaginęła.—  
Uprasza się łaskawie o odprowadzenie tejże do 

Magazynu Ubiorów Męzkich L. Jurkiewicza, przy ulicy Czystej. 
W  przeciwnym zaś razie nieprawnie posiadający ją  do odpo
wiedzialności pociągniętym będzie.

-  Chart stary, do pola niezdatny, koloru żół
tawego ,  pod szyją  biały, ogon z włosem długim 
białym, na lew ą zadnią łapę kaleka, sierść obla- 
z ła , zginął na Pradze wczoraj po południu. Kto 

go odprowadzi do Szlachtuza na P ragę, otrzyma nagrodę jakiej 
żądać będzie.

Dziś rano ciepła stopni 4, wczoraj w  południe ciepła stopni 8 .
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 10 cali 5. (U byw a).
TEATR WIELKI. Jutro, Widowisko na dochód Szpitali W ar

szawskich, złożone z Opery: „Zamek na Czorsztynie," Tańców i 
części Oper.

I ’ i s m a  Krajowe i Zagraniczne, polskie, fran- 
cuzkie, niemieckie, rossyjskie, różne lllustraeje; w o -  

gole dwadzieścia kilka; dwa regularne B i l l a r d y ,  doborowe 
T r u n k i , P r z e k ą s k i  i rychta u sługa; znajdują się 
W “ A W I 1 R S I  W A R I Z I W I K I E J ,  Nr 605, uli
ca Bielańska, naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod Koronamii 
w  W arszawie.

MlinS klELOV WAItMZAHNUIEJ.
Daia 15 (27) Marca 1862 roku.

Żądano |  Płacono
H o n e * y:

Pół-imperjały 
Pruski kurant

Papiery publiczne:

Obi: Skar: 4°/0 oprócz kup: za 100 rs. 
Listy Zast: 3ge okr: oprócz k. za 15 rs. 
Akcje Drogi Zel: W .-W . z kup: za szt: 
Akcje Drogi Zel: Warsz: Bydg: za szt:

W  e x 1 e:
Berlin 100 tal: 2 miesięcz: . . .
W rocław 100 tal: 2  ........................
Gdańsk 100 tal: 2  ..............................
Hamburg 300 M a r c : .........................
Wiedeń 150 Guld: 2  .........................
Moskwa 100 Rs. 1 miesięcz: . ,
Petersburg 100 Rs. 1 miesięcz: 
Londyn 1 fun: ster: 3 miesięcz: 
Paryż 300 franków 2 miesięcz:

Rs- I Hop: |  Rs. | Kop:

— — 5
— — —

92 53
15 10 15
66 _ 65
85 — —

106 50 106
— — —

161 25
78 9 7 7 , 78
99 _
99 25 _

7 21
85 | .50 —

81

87 ,
75

277,

827:

W artość kuponu bieżącego od Ohligów skar- r s_ 1 k qk»/ 
Od L istów  Zastawnych kop: 155/ , .  . . .  /3.

Z a  ?***■  »1<mi1»bi Caiazary t o y d ó w s j .


